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Wiadomości zagraniczne. 


Rossya. c 

Z nadgranicy polskićj, d. 30. Listopada. 

Z Krakowa donoszą, że wspólna Kommis- 
sya śledcza tamże roboty swoje ukończyła. 
Rezultatem jest, że z powodu zamordowania 
agenta rossyjskiego, Celak, cztery po nazwi- 
sku znane osoby pod Sąd oddano, t. j. trzech 
jako sprawców a jednego jako wspólnika, 
W sprawie- tajnych i rewolucyjnych towa- 
rzystw 202 osób badano; . 29 obwiniono o 
zbrodnię stanu, 60 jeszcze jest w inkwizycyi 
a 110 uznano o tyle za niewinnych, żeich od 
processu kryminalnego uwolniono. 

Francya. 
Z Paryża, dnia 11. Grudnia. 

Lubo spokojność stolicy żadnćj nie doznała 

zerwy , pogłoski jednakże o niebezpiecznym 
i daleko rozgałęzionym spisku, który policya 
wytropić miała, nie ustają, Moniteur do- 
tychczas milczenia przestrzegał, aby umysły 
poniekąd uspokoić, a Presse obejmuje dzi- 
siaj następujący, osobliwszy artykuł: «Od nie- 
jakiego czasu o niczém innćm nie prawią, jak 
o odkryciach pon. w skutek których rząd 
daleko rozgałęziony spisek miał wyśledzić. 
Nawet dzienniki oppozycyjne, zazyyyczaj na- 


tychmiast gotowe, aby takowym podstępom 
stronnictw zaprzeczać, uwagami swómi po- 


'głaski te bardzićj potwierdziły, aniżeli zbijały. 


My z naszćj strony nie lubimy opinią publi- 
czną trwogi nabawiać i dotychczas tylko z o- 
stróznością i dyskrecyą o tych wieściach 
wspominalim. Wszakże to, co o tój sprawie 
wiemy, nie pozwala nam ująć wszel- 
kićj obawy umysłom, kiedy ta nie 
zdaje się być płonną. Przeciwnie sądzi- 
my, 1% serio nad obecném położeniem naszóm 
się zastanowić i przyczyn jego dochodzić Wi- 
a Faktum to ałbowiem niezaprzeczonćin, 

tóre nie jednego zadziwia, że stronnictwa 
wtenczas tylko się ruszają, kiedy sądzą, że 
władza słaba i że się chwieje. WW tćj mierze 
stronnictwa podziwienia godny posiadają in. 
stynkt i manifestacye ich pewną skazówką 


siły albo słabości rządu. Aby się o tém prze- 


konać, trzebą tylko historyą poityceng bli- 
skiéj przeszłości przezierać. Około dnia 6go 
Sierpnia Ministeryum, chociaż z mężów zlo- 
żone, którzy znamienite przymioty i wziętość 
posiadali, nie miało jednak konsystencji; 
większość jego w Lzbach była wątpliwą i 
chwiejącą się; codziennie miusiało ono naj- 
żywsze i najriamiętniejsze napady przeciwni- 
ków swoich wytrzymywać, podczas kiedy 
przyjaciele je tylko słabo posilkoyyali — dość 
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nikt nie ufał w długą jego trwałość i samo 
nawet przekonanie to podzielało. Była to 
więc chwila, w którćj rząd się wahał a stron- 
nictwa otuchy nabierały.  Codzień prawie 
słyszano podówczas o wykryciu spisków, nie 
rachując tych, które w buchły, nim je poli- 
cya wyśledziła. A tak np. powstanie woj- 
skowe w Vendóme, zamach Strazburski, za- 
mach Meuniera i t d, Z d. 15. Kwietnia zja- 
wiła się amnestya. Środek ten łaski i wspa- 
niałomyślności wiele osób z rządem pojednał. 
Większość dotychczas niepewna, zgromadziła 
się pod chorągiew gabinetu. Rząd odzyskał 
znowu przewyagę, którćj: przez cługi czasu 
przeciąg był pozbawiony. Jakoż przez nastę- 
pujące potem 18 miesięcy głęboka panowała 
spokojność w tych ciemnych jamach, gdzie 
się zwykle nieład i bezrząd tworzy. Odwo- 
łujemy się do wspomnień powszechności. 
Nie byłaż wówczas spokojność powszechną 
i zupełną? — Ale wkrótce potćm utworzyła 
się koalicya. Nie potrzebujem tu powtarzać, 
przez jaki zbieg nikczemnych pobudek ta an- 
tikonstytucyjna i antimonarchiczna liga po- 
wstała. Uważamy to za znane faktum. Le- 
dwo co faktum to się objawiło, a natych- 
miast stronnictwa z letargu swego się ocknę- 
ły. Tajne towarzystwa zreorganizowały się; 
dozorowanie ich, chociaż czujne, nie wyda- 

ało jednak pożądanych zawsze skutków. 


 Śmiałość fakcyi wzmagała się od dnia do dnia, 


przekonana, że owe napady wściekłćj ambicyi 
siłą i powagą rządu: zatrząsły. Widziano da. 
12. Maja, jak wybujałe jéj były nadzieje; zda- 
niem jćj monarchia tak była zniedołężniona, 
iż jéj we dnie przemocą oręża cios śmiertelny 
zadać można, Te to zdarzenia nam równie 
jak każdemu ,dostrzegaczowi znane, smutne 
rzucają świałło. na niedostateczność naszego 
ebeenego położenia. Stronnictwa znowu 
w wiclkićra poruszeniu, knowają spiski, nie- 
cake spokojności publicznćj ukazują się 
ormałnie uorganizowani; zdaje się więc im, 
że rząd z łatwością obalą! To jest logicznym 
wnioskiem, który nam doświadczenie podaje. 
Ponieważ się Izby zgromadzą, powinnością 
ich zbadać, czy nie ma środka jakiego, aby 
ujść przyszłości, przez takie oznaki nam prze- 
powiadanćj « 

Pan Karól Durand, główny Redzktor ga- 
zety «Capitole*, zeszłego tygodnia ra Prefe- 
kturę policyi zaprowadzony, tam badany a 

otćm na wolność puszczony, wczoraj w sku- 
tek mandatu aresztu uwięziony i jako 0. za- 
mach obwiniony, w Conciergerie osadzony 
został. 


W Commerce de Lyon czytamy: «Bin- 


ra Commerce de Lyon i mieszkanie głó- 


wnego Redaktora d, 6. o godz. 7. rano policya 
przetrząsała. Stało się to wedle rozkazu od 
sędziego instrukcyjnego, Pana Zangiacomi, 
w Paryżu danego.  Zamierzano wyszukać 
korrespondencyę między Xięciem Ludwikiem 

Napoleonem i Markizem de Croy- Chanel, 
którego podług przełożonego nam dokumentu 
o zamach nabezpieczeństwo państwa 
obwiniają. Czyż potrzeba jeszcze dodać, 
że przetrząsanie to naszych papierów i korre- 
spondencyi żadnego nie wydało skutku? « 

Z dnia 12. Grudnia.(*) 
Admirał Roussin przybył do Paryża i teraz 
mocnićj jeszcze głoszą, że zamiarem jego jest 
usprawiedliwić się publicznie z swego postę- 
powania w Konstantynopolu. Moniteur 
parisien w ten sposób przybycie jego zapo- 
wiada: « Admirał Roussin przybył do Paryźa 

z Konstantynopola, gdzie przez lat siedm u- 
rząd Posła sprawował. Gorliwość, z jaką 
powierzonych mu spraw ważnych dopilno- 
wał, całemu wiadoma jest światu, Mimo 
okoliczności, pozbawiających go dyplomaty- 
cznego urzędowania nie utracił on prawa do 
wdzięczności Króla i szacunku rządu N, Pana.« 

La Presse donosi: „Marszałek Valée dziś 
urzędu swego pozbawiony. Miejsce jego zaj- 
mie Generał Trezel. Rozkaz królewski, wy- 
dany z tego powodu, umieszczony będzie 
w jutrzejszym numerze Monitora.« 

, Wszystkie kobiety, osadzone w Concierge- 
rie, przeniesiono wczoraj do innych więzień, 
aby zrobić miejsce dła aresztowanych w osta- 
tnich dniach osób. Także dziś jeszcze kilka- 
naście ujęto osób a pogłoski o spiskach, pod- 
palaniach i łupiestwach ciągle jeszcze krążą. 
Dzienniki oppozycyjne twierdzą, jak zwy- 
czajnie, Że rząd z umysłu pogłoski takowe 
rozsiewa, nie zważając nato, że takowe wła- 
śnie w obecnćj chwili nader dla rządu szko- 
dliwemi*stać się mogą. „Moniteur parisien« 
uspakaja nieco umysły, donosząć dnia dzi- 
siejszego, Że niebezpieczeństwo mniej było 
wielkie, i spiskowi mniéj liczni, niż są- 
dzono, 


Anglia 

Z Londynu, dnia 11. Grudnia. s 
Morning-Chronicle, oburzona obwi- 
nieniami dzienników francuzkich, jakoby An- 
glia wzniecała wojnę w Algierze, tak się dziś 
uszczypiiwie o położeniu Francuzów w Al- 
gierze odzywa: „Wyznać musimy, Że rola, 
jaką Francuzi w Algierze w charakterze zdo- 
*) Poczta paryska z dn. 42. b. m. nie nadeszła droga 
zwyczajną do Berlina i dla tego tylko z dzienna 
ków, doszłych nas na inaćj drodze, korzystać mo” 

gliśmy, i 
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bywców, zarządzców i osadników odgrywają, 
podług wszystkich czczych, w tej mierze roz- 
siewanych przechwałek, w najwyższym nam 
się stopniu śmieszną być zdawała, i gdybyśmy 
na przelaną krew niewspomnieli, powieść 
o ich czynach i tak mocno roztrąbiona wy- 
prawa Xięcia Orleańskiego, ten tylko skutek 
mająca, że Arabowie każdego Francuza w kra- 
ju swym sprzątać umieją, raczćjby wątek ko- 
medyi niź istotnćj historyi stanowić powinny. 
Przytłumiliśmy jednakże w nas.to uczucie i 
niechcieliśmy go przez szacunek i przywiąza- 
nie do sprzymierzonych z nami rancuzów 
publicznie objawiać. Ale teraz, vyidząc, że 
nasi sąsiedzi sami się niewzdrygają nas obwi- 
niać i odpowiedzialność za swe niesłychane 
głupstwa, niedoświadczenie i przeniewierstwa 
na Anglików wkładać, sądzimy, że pobłażanie 
takowe z naszćj strony byłoby istotnie nie- 
wczesnóm. Oświadczamy więc wprost Fran- 
cuzom, że ich usadowienie w Afryce nie za- 
zdrość naszę, ale owszćm politowanie wzbu- 
dza. Marszałek Valée powiada nam, że Ab- 
del- Kader w ciągu ostatnich dwóch lat już 
o wojnie myślał 1 do nićj się gotował. Ale 
zdrowy rozsądek powinien go był nauczyć, 
że polityka, jakićj się Francuzi względem Kon- 
stantyny trzymali, koniecznie do kroków nie- 
przyjecielskich doprowadzić musi. "Traktatem 
nad Tafną ograniczyli Francuzi samochcąc po- 
siadłości swoje na prowincyą algierską i re- 
sztę pod administracyą Emira zostawili; a mi- 
mo tego jednak armia na wyprawę przezna- 
czona przebiega głąb kraju. rozpoznaje wą- 
wozy i stanowiska wojskowe, obsadza skały 
i cytadele, obchodzi się z Szeikami arabskimi 
jak z swymi podwładnymi, i zachęca ich do 
wojny przeciw pokoleniom arabskim, niechcą- 
cym się poddać. Wojna wybucha, jako na- 
turalny i przewidziany skutek. I teraz nam 
w tonie całkiem poważnym. powiadają, że 
wojnę tę wzniecili intryganci, z Gibraltaru 
przybyli, i że konsul angielski w Algierze nie 
maly w tém ma udział. (Co nadto, to nie- 
zdrowo; wojnę, klęskę i nieszczęście, wypa- 
dek głupoty niedoświadczenia i przeniewier- 
stwa samychże Francuzów, przypisują w 1839. 
roku nowemu Pittowsko-Koburgskiemu zwią- 
zkowi, który całe nieszczęście rewolucyi 
francuzkićj sprowadził, Rzecz ta jest zaiste 
zanadto śmieszna, ażeby na zbijanie zasługi- 
wała. Największy nieprzyjaciel Francuzów 
niemógł im nic gorszego Życzyć, jak że 100 
tysięcy wojska do Algieru wysłać i żywić mu- 
szą, aby 15,000 Arabów mogło wymordować 
i złupić 5000 osadników.* 

yrazy dziennika „la Presse* o ture- 
ckim Hattyszeryfie pociągnęły za sobą nastę- 


pującą odpowiedź Morning-Chronicle: 
„Dziennik ten francuzki odkrył także międz 
innemi, źe ogłoszony niedawno temu publi- 
cznie w Konstantynopolu ye) ie jest 
przez Reszyda Baszę za namówą Anglii wy- - 
myśloną machiną do wysadzenia w powie- 
trze wpływu rossyjskiego w Konstantynopolu. 
Upatruje on w tym dokumencie potęgę, zno- 
szącą traktat w Chunkiar Skelessi i przywra- 
cającą zwierzchnią władzę Anglii. Oby się 
rzecz istotnie tak miała! Lecz godni redakto- 
rowie dziennika „la Presse“, zdają się mieć 
szczególniejszy talent do wynajdywania rze- 
czy do prawdy niepodobnych. Cokolwiek 
zdrowego rozsądku 1 otwartości powinnyby 
ich były przekonać, że Hattyszeryf ten równie 
wymierzony jest przeciw Cesarzowi Chiń- 


«skiemu jak Rossyjskiemu.* 


W sprawie wschodniej, zdaniem Specta- 
tora, inne mocarstwa przynajmnićj podług 
pewnćj rachuby działają, sama zaś tylko An- 
glia działa bez rozwagi, niewiedząc nawet, 
co dla jéj własnego lub obcego interesu ko- 
rzystnóm być może, li tylko pędzona chętką 
nieszczęsnego wmieszania się. Tak tedy wszę- 
dzie się rozrządza, niewiedząc, co ma istotnie 
czynić; wyłamuje ze spojeń to, co w porząe 
dku zostaje, a w tem, co nieładowi uległo, 
większe jeszcze zamieszanie zaprowadza. Co 
w jednćj odbuduje chwili, w drugićj znowu 
niweczy, bo pozbawiona rozsądku, niemoże 
także jednemu postępowaniu dawać pier- 
wszeństyya ras i drugiém. 

Po uchwaleniu na odbytéj onegdaj w Wind- 
sorze tajnej radzie gabinetowej zwołania par- 
lamentu na dzień 16. Stycznia, umieściła G'a-' 
zeta dworska już wczórej wieczorem Kró- 
lewską odezwę, zawiadamiającą lud o tym 
wypadku. Sądzą teraz powszechnie, że ślub 
N. Królowej z Xciem Albrechten już w mie- 
siącu Lutym się odbędzie, 


Otrzymano w Londynie listy z Alexan- 
dryi z dnia 25. Listopada. Basza był jeszcze 
w Alexandryi. ale za kilka dni do Kahiry wy- 
jechać zamyślał. Depesze, jakie z Konstan- 
tynopola odebrał, wprawiły go w bardzo do- 
bry humor, i spodziewano się powszechnie, 
że francuzki statek parowy przywiezie wia- 
domość o załatwieniu zatargów z Turcyą, 
Basza dozwolił Europejczykom wolnego wy- 
wozu zboża, 

Wiadomości z Persyi opiewają, że kraj 
w nader przykróm znajduje się położeniu. 
W Schirasie wybuchł bunt przeciw Następ 
tronu, którego w niewolą zabrano. Szac 
był w przykróm położeniu w Teheranie. Ar- 
mia Kurszyda Baszy opuściła brzegi odnogi 
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perskićj i cofnęła się do posiadłości Mehmeda 
Alego. 


Admirał Maitland odpłynął dn. 6. Paździer- 


nika z Madrasu do Bombaju, z czego Za- 
tém o bliskićj wyprawie do Chin wnioskować 
niemożna, albowiem w zupełnie przeciwnym 
kierunku popłynął. * Głoszą jednakże, iż mają 
uzbroić okręt liniowy, dwie albo trzy frega- 
ty, kilka omniejszych statków i jednę fregatę 

arową dla wzmocnienią eskadry na wscho- 
dnio-indyjskim oceanie, W Bombaju znawu 
znaczną ilość opium sprzedano.. Skład prze- 
mycaczy znajduje się <badnie w Manilli, do- 
kąd w ciągu tygodnia 1307 skrzyń wypra- 
wiono; 9640 skrzyń było jeszcze z dawniej- 
szych zapasów. „Kuryer* umieścił dawniej- 
szy list Nadintendenta Elliota z Macao z dn. 
14. Czerwca, w którym tenże poddanych 
angielskich ostrzega, aby angielskie Gkręty z to - 
„warami do Bocca- Tigris nie zawijały, coby 
w obecnćj chwili nietyłko niebezpiecznem, 
ale zarazem upokarzającóm i szkodliwćm by: 
ło;- dowodziłoby albowiem, że ufają spra- 
wiedliwości i umiarkowaniu rządu chińskiego. 


Niemcy. 
Dalsze dodatkowe wyimki z Wyka- 
zu władzy centralnćj Związku nie- 
mieckiego: Dokończenie buntu z dnia 
3, Kwietnia 1833: Ze liczono na pomoc 
(z sąsiedztwa, udowodnią to tu i owdzie 
nadmienione oświadezenia. ` Równocześnie 
z wyi opisanemi wypadkami w mieście, 
zgraja czterdziestu do sześćdziesiąt zbroj- 
nych włościan, z należącćj do miasta Fran':- 
fortu wsi Bonames i z kilku sąsiednich kur- 
heskich i nassauskich włości, uderzyła pod 
Í . ` 

przewodnictwem ekonoma Neuhoff, brala ad- 
wokata, młynarza Wilhelma Schri:apf i kan- 
dydata Fryderyka Breidenstein, ną kurheską 
komorę w Preungesheim, w miejscu położo- 
ném między Bovwyanes a Frankfoctem. Papiery 
cłowe zostały zniszczone, poborca cła wygna- 
nym. Z tamtąd zgrają ta ciągnęła ku miastu, 
zatrzymała się przed bramą, a ną otrzymaną 
z miasta wiadoriość, cofnęła się. Inna zgraja 
złożona z blizko pietnastu, kijmi i motykami 
* opatrzonych chłopaków wiejs ich, domagała 
się wnijścia bramą friedberską, lecz straż jéj 
nie wpuściła. Jeźli, ile to dokładnie da się 
uczynić, porachujemy liczbę powstańców w 
obu straźniach, w 4ch widzianych w mieście 
oddziałach, i przybyłych włościan, okaże się 
ich 150 do 170. Wiadoma ilość poległych i 
rannych przy obu strażniach za zupelną uwa- 
żaną być nie może, ponieważ przewodzćy 
rokoszan starali się jak najusilnicj padlych na 
owćj stronie skryć jak najprędzej w bezpie- 


czne miejsce. Dowiedziono tylko, że dzie- 
więciu zabito: sześciu żołnierzy, jednego oby- 
watela i dwóch przewodzców buntu; dwu- 
dziestu czterech zaś po większćj części ciężko 
raniono: czternastu żołnierzy, ośmiu obywa- 
teli i dwóch powstańców. — Wszyscy prze- 
wodzcy buntu: R auschenblatt, Gürth, Bun- 
sen, Kórner, bracia Neuhoff, Schrimpf, Brei- 
denstein, Berchelmann, Kohlhof, uciekli tćj 
jeszcze nocy bądź następnego dnia, nie mnićj 
Schüler, Scriba, Lubański, Cunradi, Dörf- 
linger, Engelmann, Gambert, Welz, Wisli- 
cenus, Feddersen i Holzinger. Dr. Neuhoff 
późnićj w. nassauskićm schwytany, umarł 
wkrótce potém w więzieniu. Jak najspiesz- 
nićj, po części przez zbiegów, rozeszła się 
wieść o złym skutku powstania, po wszy- 
stkich miejscach, na które w spisku liczono. 
Skoro wieść tę w Giessen otrzymano, tćj je- 
szcze nocy odjechał z tamtąd Dr. Hundesha- 
gen do Marburga, ażeby, jak wiele zeznań 
twierdzi, pen tamtejszych spiskowych. 
Taki był koniec powstania. Że prędkie one- 
goź utłumienie było potrzebnóm, wątpić nie 
można. ` Powodem do tak rychlego uiłumie- 
nia było spieszne nadciągnienie wojska linio- 
wego. Lecz to tylko przypadkowej okoliczno- 
ści przypisać należy, że władze przed samym 
wybuchem przestrzeżone, kazały wojsku li- 
niowemu miec się na baczności. (Gdyby zwło- 
ka ze strony władz rządowych dopuściła była 
powstańcom trzynfać się przez kilka godzin, 
natenczas (na co już dawnićj zwracaliśm 

uwagę) byłaby, jak to w większych Parae = A 
dziać się zwykło, massa gminu przyłączyła 
się do nich, spieszący ze wsiów buntownicy 
byliby się także z nimi połączyli, opanowa- 
noby nie tylko dziala, lecz oraz, o co się nie 
mnićj kuszono, znaczne summy pieniężne, 
ten najskuteczniejszy środek rewolucyi, a 
wtedy mogliby się byli powstańcy przynaj- 
mniej tak długo trzymać, dopokąd za danem 
przez nich hasłem i za pomocą zwodniczo- 
zapałającego wrażenia bunt nie byłby równo- 
cześnie w okolicach do „spisku przygotowae- 
nych wybuchnął, gdzie już fla to z wielkiem 
natężeniem czekano, mianowicie w Hessyi, 
Bawaryi reńskić), Wirtembergu i Badenie. 
Wtedy byłyby się rozdrobily owe siły, jakie 
w pierwszćj chwili na utlumienie rokoszu 
wystawić było można. — Jakkolwiek niewą- 
tpliwą jest rzeczą, że powstanie byłoby na 
wszelki sposób prędko utlumionóm, tak ró* 
wnież wątpić nie można, że nimby to było 
się stało, byłyby mordy, ognie i rabunki, tem 
cały okropny orszak powstania, miały czasią 
dosyć do pustoszenia ubłogoslawionych kra- 
jów niemieckich, kewolucya miała według 
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Że kraje sąsiednie opanować. O po- 
lezy Polisy mieli dać jéj w Aiea 
kilkakrotnie wspomniano. — W Rorsc a i 
Rheineck czekało dwudziestu polskich a 
rów. W ośm dni po buncie franktortskim 
wyszło 400 Polaków z Besangonu, bijoń i 
Salins przez granicę francuzką ZOE 
oświadczywszy zamiar wpadnięcia do. - 
Xieztwa Badeńskiego. — W tymże TAk po 
ogólnem dowództweni Józefa Zaliws diego, 
byłego pulkownika polskich pawitan 
wpadło do Królestwa Polskiego z nA * 
krajów sąsiednich kilka band zbrojnych, e 
zwanych polskich PET. Do pirea 
sięwzięcia tego, będącego w ścisłym związ 
ze znajdującym się W Paryżu komitetem cen- 
tralnym polskich emigrantów, ponk 7 
szportami francuzkiemi zaopatrzeni, uda A sig 
przez Francyą i Niemcy ku granicom Polski. 
Ten zamach nowego powstania wkrótce, 
wszelako nie bez krwie rozlewu, utłumiono, 
Z poleceniami Lelewela, prezydenta polskiego 
narodowego komitetu w Paryżu , Pae 
grant Zakrzewski był r. 1832 w Galicyi i o: 
seritzowi, zktórym widział się tak jadąc oł 
jakoteż wracając w Listopadzie, opowiac zł 
że od propagandy, a mianowicie od Lelewela 
posłany był z wielu innymi emissaryuszami 
do Niemiec, dla poczynienia związków ce- 
lem równoczesnego wybuchu w Niemczech i 
Francyi. W początkach r. 1535 przytrzymano 
z osobna trzech Polaków w Bawaryi, jadą- 
cych vschodnim kierunkiem, i znaleziono 


nich na pismie zasady i formułę przy- 
= wyżpomienionych partyzantów, obowią- 
o d 


zanych do ciągłej przeciw monarchom walki. 
Wieść o rozruchu we F rankforcie wkrótce 
wiadoma była w Genui okoliczność 
wyraźnie porozumienie udowodniająca, i w 
tymże samym miesiącu odkryto spisek o Kró- 
lestwie Sardyńskićm, „który będąc blizkim 
„wybuchu, zmianę państw monarchicznych 
w Rzeczpospolitą zamierzał. Liczył on wielu 
członków, mianowicie po między wojskiem 
wAenui, Turynie, Chambery i Alessandryi, — 
Jakiekolwiek może być zdanie o ostatecznym 
skutku podobnych rewolucyjnych zawachów, 
tyle pewna, że równoczesne powstanie w po- 
mienionych krajach Niemiec, w  Polszcze, 
Erancyi i w Górnych Włoszech, przybraloby 
było niezawodnie bardzo niebezpieczny cha- 
takter, — 


Włochy. 
Z Rzymu, dn. 30. Listopada. 
W niektórych salonach tutejszej stolicy pa- 
nuje przekonanie, że rząd nasz nawe, bardzo 
niepomyślne wiadomości z północy odebrał 


Chociaż nie jestem jeszcze w stanie donieść 
Panu co pewnego o tych mniemanych wa- 
żnych nowinach, nie mogę jednak pominąć 
milczeniem, jakie w tćj mierze obiegają po- 
głoski. W sporach albowiem między katedrą 
apostolską a gabinetem Petersburskim zacho- 
dzących nie idzie tylko o wielkie, w alloku- 
cyi wspomniane odłączenie się unickich Gre- 
ków od głowy kościoła rzymsko-katolickiego, 
lecz teź o zniesienie wszystkich tych postano- 
wień, które ostatniemi czasy rząd rossyjski 
pod względem biskopstw w Królestwie Pol- 
skićm wydał. Grecy nieuniccy są i zostaną 
zapewne odszczepieńcami. Nad tém wpra- 
wdzie ubolewać można, jak się to tćż na taj- 
nym konsystorzu dn. 22, Listopada stało, ale 
nikt sobie tuszyć nie może, żeby się w tóm 
co odmienić dało. Przeciwnie stan spraw 
kościelnych w Królestwie Polskićm w nieró- , 
wnie wyższym jeszcze stopniu kuryę św. ob- 
chodzić musi. Bezwzględnie na wszelkie stó- 
sunki polityczne, najgłówniejszym katedry 
apostolskićj obowiązkiem, cofnięciu i znie- 
śsieniu dawnićj wydanych postanowień ile 
możności zapobiegać. | Słychać, że odpo- 
wiedź z Petersburga nadeszła, która kło- 
pa Ojca św. niestety! bardzo powiększa. 
dząd rossyjski daleki od przychylenia się do 
życzeń J. Świątobliwości, przeciwnie w tej 
odpowiedzi większe niż kiedykolwiek robi 
pretensye. y 

Prowincye lombardzko - weneckiego Króle- 
stwa naweidzone zostały, w skutek ciągłych 
dćszczów, niszczącemi wylewami. Gazettą 
di Milano pisze z Mantui pod dniem 14 Li 
stopada: » Wczoraj o godzinie 4 po południu 
rzeka Oglia zalawszy groblę w Kremońskiem, 
zerwała w prowincyi naszćj groblę rzeki Del- 
mony, przez co zalanemi zostały okolice koło 
Bozzolo i Gazuolo. oraz obwody Sabbioneta 
i Viadona, i przerwany jest związek na po- 
cztowym gościneu miedyolańskim , między 
Maca:lai San Marlino, == Tymczasem spo- 
dziewamy się, Że skutki tego wylewu nie 
będą bardzo dotkliwe, ileże nieszczęście to 
przewidziano i tak ludzi jakoteż bydło w czas 
jeszcze ubezpieczono, ` Zresztą 23 okręty u- 
trzymuje przerwany związek, a zjednoczo- 
nym usiłowaniom c. k. władz w polaczeniu 
z pogranicznemi modeńskiemi i papiezkiemi 
wiadzami, winniśmy złagodzenie smutnych 
skutków nieszezęścia, które odwrócić nie by- 
ło w mocy ludzkiej. « 


a 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Z początkiem miesiąca 
Listopada rzęsisty śnieg padać zaczął i mrozy 
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nastały, które wszelako wkrótce dzdżysiemu 
i burzliwemu powietrzu ustąpiły, co wy- 
jąwszy kilka dni pogodnych i jasnych, przez 
cały Listopad trwało. W pierwszych dniach 
Grudnia mieliśmy nagle mróz dość ostry, któ- 
ry 11 stopni dochodził; od dnia 6. padał śnieg 
w ogromnych massach, tak, że wszystkie 
drogi głęboko nim były zasypane i poczty za- 
zwyczaj o 6—8 godzin późnićj, niż zwyczaj- 
nie, do Poznania przybywały. — Stan zdro- 
wia między ludźmi był w ogólności zaspaka- 
jający. Zapalenia, gastryczne i gastryczno- 
nerwowe febry ukazywały się tu fi ówdzie, 
nie przybrały jednak nigdzie epidemicznćj 
rozciągłości, tak dalece, że stósunek śmiertel- 


ności nigdzie zwyczajnych stósunków nie. 


przekroczył, Podobnie się rzecz miała z sta- 
nem zdrowia między bydłem z tą tylko róż- 
nicą, że ośpica między oyycami dotychczas je- 
szcze nie zupelnie ustała, lubo nie ma cechy 
wielkićj zaraźliwości i dla tego też znacznych 
szkód nie zrządza, We wsi Kikowie, pow. 
Szamotulskiego, cieśla Ciszewski w- skutek 
zbytecznego użycia wódki życie zakończył; 
razu jednego pił a pił, aż nareszcie trupem na 
ziemię upadł. — W Dombrowie, powiatu 
Szremskiego, spaliło się 4roletnie dziecko wy- 
robnika Gruszkiewicza, które sam na sam 
w izbie zostawione, w płomieniach komina 
śmierć znalazło. — Były nauczyciel Pfeiffer 
z Trzciela, pow. Międzyrzeckiego, człowiek 
zupelnie pijaństwu oddany, włóczył się bez 
zatrudnienia przez kilka dni w Grodzisku i o- 
kolicach. Gdy go d. 30. Listopada wieczorem 
do karczmy w Doktorowie, pow. Bukow- 
skiegó, wpuścić nie chciano, w nocy przed 
bramą, domu skonał. — W Raszkowie, pow. 
Krotoszyńskiego, odbyto obdukcyę dziecka, 
mającego 8 miesięcy i dobrze karmionego; 
znaleziono, że żołądek rozcieranemi kartofla- 
mi napełniony pękł i wielki w nim był otwór. 


z 

Zawiedzione życzenie, — Najnowszy 
numer dziennika Courrier des Dames, opisuje 
następujący wypadek, który się istotnie wy- 
darzyć miał w Paryżu: Pewna młoda, równie 
z pięknćj gry jak i z powabnćj powierzcho- 
wności słynna aktorka, przyszła niedawno 
bardzo zasmucona do domu. Na usilne na- 
lćganie swój pokojówki, poufnćj Bibiny, wy- 
nurzyła zmartwienie swoje. Aktorka ta prze- 
ehodząc po przed jeden sklep na skręcie ułicy 
de la Paix, mający okazałą wysławę, postrze- 
gła bardzo piękny Vermeil-nócessaire i zapy- 
tawszy o iego cenę, z boleścią serca dowie 
działa się, że takowy 2000 franków kosztuje, 
Nadaremnie przychylna Bibina starała się obu- 
dzić w swojej pani nadzieję, że który z czci- 


cieli jéj talentu, przy tej sposobności do za. 
spokojenia jéj życzeń środki ułatwi, Piękna 
aktorka nie przyjmując żadnej pociechy, poda- 
wała się wielkiemu smutkowi, gdy oto tej 
samćj chwili wszedł do pokoju Piotr służąc 
i oznajmił, że lord L... jeden z najgorliwwszye 
przyjaciół i dobroczyńców teatru des Varić- 
tes, o wstęp prosi. Aglaja uradowana tą 
wiadomością wypogodziła czoło swoje.. — 
«Niezadługo odjadę,« rzekł Anglik do artystki, 
„jednakże wprzódy radbym co w upominek 
dla pani kupić,* »Ach! lordzie,« przerwała 
mu Aglaja mowę, „gdybym nie była przeko- 
nang, żeś przyszedł prosto z próby, sądziła- 
bym istotnie, żeś mnie w przedpokoju pod- 
słuchał: W sklepie Marmier'a prz ulicy de la 
Paix jest bardzo piękny naai ri 
chcićj wpa pójść sam, a przekonasz się na 
swoje własne oczy.« — Tkliwy Anglik ucało- 
wał białą rączkę artystki i pospieszył do nad- 
mienionego sklepu. Mija jedna i druga pełna 
udręczenia godzina, a lorda jak nie widać, 
tak nie widać; nakoniec nadchodzi południe. 
W iém panna Aglaja ubiera się w powabny 
negliż, najmuje fiakra i jedzie do sklepu Mar- 
miera. Ale rzeczony Necessaire stał jeszcze 
za skłem wystawiony. — „Czy nie był tu nie- 
dawno pewien Anglik, który ten Necessaire 
chciał kupić?“ — „I owszem był; ale nie da- 
wał zań jak tylko 1500 franków, a my za 
niższą cenę jak za 2000 franków dać nie mo- 
żemy. Anglik oddalił się z tém oświadcze- 
niem, że jeżelibyśmy za rzeczoną kwotę 
puścić go chcieli, możemy go zanieść do ho- 
telu Meurice, gdzie natychmiast pieniądze od- 
bierzemy.“ — „I jakże” W panowieście go nie 
odesłali?“ — „Nie, albowiem ani o jeden li- 
ard tanićj go dać nie możemy.“ — „Jestem“ 
przymuszona pada przep wpanami szczer: 
prawdę,“ odrzekła artystka: *Lord L.. chcia 
ten meblik kupić dla mnie, chcićjcie więc-po- 
słać ma go za 1500 franków, a co się tycze 
niedostających pięćset franków, dam wpanom 
cessyję ną moje gaźę, którą w następnym 
miesiącu mam odebrać“ Kupiec nato ze- 
zwolił i odesłał rzecz umówioną do Anglika. 
Tymczasem piękna Aglaja powróciwszy do 
domu, usiadła przed swoją toaletą i z niecier- 
pliwością liczyła sekundy na zćgarze, Wye 
piła herbatę i czekała. Zjadła obiad i znowu 
czekała. Niespokojna położyła się wreszcie 
na sofę i liczyła z narwiększóm utesknieniem 
godziny, ale lord L... nie przyjeżdza. Nako- 
niec nie mogąc już dłużćj znieść té niepe- 
wności, pospiesza do hotelu Meurice, — „Nie 
przedaliście wpanowie wczora! Nęsessaire?" 
rzekła do kupca, który naprzeciw nićj wy- 
szedł. — „I owszem, sprzedaliśmy go lordoyyi 
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I...“ — * Proszę mi powiedzieć, gdzie go 
mam znaleść?“ — “Co, Necessaire, czyli też 
Anglika?“ — „Lorda L..* „Obadwaj téj nocy 
odjechali i w téj chwili może już na gościńcu 
londyńskim się znajdują“ 'To usłyszawszy 

iękna Aglaja omdlówa i pada w ramiona 
kojca: Na drugi dzień z rana widziano ją juź 
z zupełną rezygnacyją siedzącą u adwokata 
i naradzającą się względem odebrania podpi- 

éj cessyi 

ere kicz ańskie. — Fandango jestto 
taniec ognisty, którego się charakter od tań- 
ców innych narodów zupełnie różni. Nie za- 
łeży on bowiem na pięknćm poruszeniu no- 
gami, ale na chyżem, malownćm, lekkićm 
wygięciu całćj budowy ciała, na wyrazistćj 
mimice i najpowabnićjszych obrazach. Pa- 
nującą w nim ideą jest miłość aż do namięt- 
ność rozgorzała, Tancərz z tanecznicą idą 
w zawody; raz poważnym i wymierzonym 
suną krokiem, raz znowu jakby od wichru 
chwyceni, ognistem pędem zbliżają się ku so- 
bie I znowu oddalają zwolna w takcie naj- 
rozkoszniejszćj melodyi, którćj towarzyszy 
łoskot grzechotek. Często z takićm uniesie- 
niem rzuci się jedno ku drugiemu, iż się zdaje, 
że dziewczyna niezawodnie w ramiona swego 
tancerza padnie, aż oto za jednym szybkim 
awrotem jakby na przekor i udręczenie, zno- 
wu od niego w oddaleniu staje. Zaprzeczyć 
nie można, iż taniec ten jest nader rozkoszny 


i rozwięzły, a nawet gorszący; i z tegoto po- 


wodu w pićrwiastikowym swym kształcie 
u wyższych klas bynajmnićj nie jest w uży- 
waniu, jednakże znieść go zupełnie i wywieść 
>g używania, jak już nieraz usiłowano, nigdy 
się nie powiodło. W tćj mierze jest następu- 
jąca anegdota: Pewnego razu chciano zakazać 
fandango jako taniec niemoralny i obyczaje 
psujący. Gdy oto jeden z sędziów, będący 
może sam gorliwym zwolennikiem tańczenia, 
"odezwał się w te słowa: „Byłobyto zaiste zbyt 
surową rzeczą znosić ten ulubiony taniec na- 
rodowy, nie przekonawszy się wprzód na 
własne oczy, ażali do tego powód jest dosta- 
teczny.* Rozsądny ten wniosek podobał się 
jego kolegom; sprowadzono tedy natychmiast 
dwoje młodych ludzi i rozkazano im, aby 
w obecności zgromadzonych sędziów taniec 
fandango wykonali. Wielka cisza panowała 
pomiędzy surowymi sędziami, w których 
piersi juź po największćj części wszelkie u- 
czucie roskoszy Życia obumarło. Leez skoro 
stróny gitary coraz żywićj dźwięczeć, a kasta- 
niety coraz żywićj głośnićj grzegotać zaczęły; 
skoro tancerze coraz bardzićj się rozogniając, 
na twarzy swojej płonącą rozkosz tańcu ob- 
jawilij wtedy rozgrzała się także i ostygła 
kreyy w żyłach starych widzów; mimovyol- 


nie zaczęły się poruszać w takcie ich ręce 
i nogi, a z ostatnim gorącym akordem rozległ 
się okrzyk uniesienia po całćj sądowej sali, — 
Tym sposobem taniec fandango został ocalony. 
Z pomiędzy innych tańców hiszpańskich , ta- 
niec Kachucha co do rozkosznych ruchów 
ciała, zbliża się najbardzićj do fandango , cho- 
ciaż bynajmniéj tak jak ten rozwiązłem nie 
jest i y klas wyższych bywa używany. Ka- 
chuch tańczy po największćj części tylko 
jedna dziewczyna, albo jeźli już jest więcćj 
tańcujących, wtedy wszyscy stają rzędera na- 
Angie widzów i każdy z nich robi te same 

roki i poruszenia, ale rozumieć się , grzecho- 
tek przy tém używać nie zaniedbuje- Najpo- 
wazniesjszym tańcem ary Finn jest bolero; 
jestto pewien rodzaj kontradansu, Lecz 
przezto wyobrazić sobie nie należy, aby on do 
poważnego menueta był podobny; i owszem 
w tym tańcu wyraża się ognisty, rozkoszny 
charakter narodowych tańców hiszpańskich, 


chociaż nie w tak mocnych żarysśch. (R. Lw.) 
SPRZEDAZ KONIĘCZNA. 
Główny Sąd Ziemiański w Poznaniu. 
Wydział I. 

Dobra szlacheckie Młynowo w powiecie 
Odolanowskim, sądownie. oszacowane na 
7581 Tal. 3 sgr. 4 fen, wedle taxy, mogącej 
być przejrzanćj wraz z wykazem hypote- 
cznym i warunkami w Registraturze, mają 
być dnia 22. Czerwca 1840. przed połu- 
dniem o godzinie 10téj w miejscu zwykłóm 
posiedzeń sądowych sprzedane, 

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, jako to: 

1) opiekuń nieletniego Wiktora i Józefa ro- 
dzeństwa Rzepeckich, 
2) Teofila z Malczewskich zamężna Świer- 
czyńska, 
3) sukcessorowie Elżbiety Malczewskićj, 
zapozywają się na takowy niniejszćm publicznie, 
roznań, dnia 6. listopada 1839, 


tr Najnowszy wynalazek ©) 
(peruk &% 
tł Gustawa Lohse, artiste ado- 
nisateur, ami de la tête, Berlin, 
ulica Jägerstr. Nr. 46. zur Blu- 
menkónigin. $$ 
Po wielu mozolnych probach udało mi się 


nareszcie zrobić rodzaj Peru; którym 
wszelkie dotychczasowe bezwarunkowo ustą= 
pić muszą, a które nic zgoła niepozostawiają 
więćcćj do życzenia, Niesprawiają one naj- 
mniejszego ciśnienia, nierażą bynajmnićj za 
uszami, któremu to nieprzyjemnemu uczuciu 
zapobiegło się mowo wynalezionćm 


1818 


przyrządzeniem; takiego zaś są składu, że i = Sążeń brzeziny po 3 Tal. 22sgr. 6 fen., 
najwprawniejsze oko niedostrzeże peruki, i «« deny e 3% € -]-«-6r% «także 
przechodzą naturalnością, lekkością i ułatwie- « « «3. 6:4156-6%« 

niem wyziewów wszystkie dotychczasowe bez zwózki u J.E. Krzyżanowskiego, 
tego rodzaju it ieat tak iż nawet paten- 


; ; : Przedni biały arak, z wyspy Demerar 
ani erwszeńst , JSPY M 
PoS PEACE Rt: M9 RORREĆ ankier 22 tal., kwarta 26 sør, i butelka 20 ser. 
muszą ; te bowiem sprawiają zawsze nieprzy- jeda F W G t O 
jemne na głowie swędzenie, od klórego mój P Eca aka -PRAŃ AA RE 
wynalazek podobnież całkiem uwalnia. Do- 5 y Z WYR 
świadczenie przekona każdego, iż wynalazek Kurs giełdy Berlińskićj. 
P JA Ą 50» J. 
mój odpowiada zupełnie naturze. Sto-| Napr. kurant 
` Zamiejscowe osoby, które to obchodzi, ze- Dnia 17. Grudnia 1839, pa RENTAN "mah 
chcą na takową mowa perukę wziąść r |P'CĄ rami *| wi 
z E 3 , i 3 
podu następującego przepisu miarę, WDM Obligi długu państwa. , » , 4 El 10335 
wazie Pr. ang. obligącye 1830, , « , 4 | 1023 ; 1025 
na całą perukę: 3 Obligi premiów handlu morsk, | — | 72 | wyż 
A. od jednego ucha do drugiego przez Obligi Kurmarchii z bież. kup, 34] 1013 | 4015 
przodek głowy, Obligi tymcz, Nowćj Marchii dt. 3] 1013 | 1044 
B. od czoła, gdzie się włosy zaczynają, Berlińskie obligacye miejskie , Ę 1035 | 103 
aż do karku, Eiblągskie e ge" Uaz = 
; " agskie o sA = 
C. objętość całćj głowy. Gdarskie dta W Petr WT wyj 
Na po łowiczną peruk ę: Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34| 1024 | 1043 
A. od jednego ucha do drugiego przez Listy zast. W, X. Poznańskiego , 4 | 1045 | 14033 
rzodek ałów WWschodnio» Pr, listy zastawne , 35j 1023 , 4015 
Eh Bo i SE pale AER EEE ET Pomorskie dito PLAZE 3j — 1024 
a KE Se rapi aA jących, Ku- i Nowomarch. dito « . 3], | 0% 
.. objętość calćj głowy. Szlaskie dito ©. , 33] 1023 | — 
Szynki prasowanćj lunt po 1Usgr., i partyą Obl, 3alegl. kap; prCsKurci No- 96 =: 
hawańskich cygąrów otrzymał w komis i po- WA: RADAN: dż, 1 ea TT 
leca Złoto al marco e e „ + e. | | — u5 
t e Ka > «01.870 — $ — 
handel win i piwa bawarskiego Nowe „sd Z pia 
M Wolff Falk Frydrychsdory «e , » ÓRECIE lore 2 S) 124 
ayera vo , Inne monety złote po5talarów . — 104 9$ 
~ P 
ulica Jezuicka Nr. 41. Disconto reet TA aen 3 4: 


W niedzielę dnia 22, Grudnia 1839, r, VV- ciągu tygodnia od dnia 13, aź do 
i będą mieli kazanie 19. Grudnia 1839. 
A ję oo ar RZEKA 
Nazwy kościołów, umarło | ślub 


e, 
urodziło się 


SER TTE RJ” wzięło 


przed południem. | po poludniu. 


chło- | dzie- łci łci 
i ; pców. | wczat, Fak zbńsk. pam 
WV kościele katedralnym — — = dż, e — sA 
WV koś, farn. S.Maryi Magd, — — a — | — — A 
S. Wojciecha „, . . , |X., Mans, Duliński — 3 3 4 2 =: 
Dnia 25. Grudnia . , 1 - Pra Urbanowicz 
» 26. » - Mans: Daliński 
WW kościele Sw. Marcina - Prob. Kamieński za 2 2 2 1 == 
Dnia 25, Grudnia , , dito 
» 26. » dito 
Gmina niemiecko-katolicka| - Pawelke „ |X, Pawelke — — SP = — 
Dominikanów . «.. , | - Kapł. Krajewski e = — — — e 
Dnia 25. Grudnia , . - Kapłan Scholtz 
» 26, » - Kapł. Krajewski j 
WW klaszt, siostr miłosierdzia | Kler. Hebanowski = — — — = ge 
Dnia 25. Grudnia , . »  Fabysz 
w E 4% »  Skrzyszowski 
WWV ewanielickim S. Krzyża | Pastor Friedrich Superint, Fischer 2 2 3 2 | 1 
Dnia 25. Grudnia . , fSuperint. Fischer  |Kand. Ahner | , 
» 26 » Pastor Friedrich Superint, Fischer 
VV ewanielickim $. Piotra| Rad, Kons, Diitschke — = — = = 
Dnia 25. i 26. Grudnia dito 
WW kościele garnizonowym] Pastor dyw, Hoyer — 2 — 2 4 
Dnia 25. Grudnia „ . |Pastordyw, Niese 
» 26, » NKazn,Dr, Walther 
` . è bp e a 
Ogółem . CE aa; i t 


